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Wiadomości zagraniczne, 
ec Ee Pzo backoch.sinowonsiM 
sinif arsza wy,dnia 30-bhipca.! «1061 
Krótki rao z Spranozdaniara działań. Admini: 
-© w stracji Któlestwa Polskięgo w.r/4840 to A 
-f nongH ( Oqgrdnie aas Caa 
-c Stowarzyszenie vefherytali +=: ©zynnysstan 
majątkowy Stowarzyśzenia emerytalnego , do 
roku: 1841, *wynośił : widgotowiżnić*w niédos 
borze i iw. kapitałachi wypożyczonych, | w o: 
góle, do:4,470,871_ r.ssr..) (artóm samćm wpis 
równaniu z rokiem 1889,:-zaniejszył się*o 
25,243 r.isr, 1<N. Pap, zwróciwszy-na tę okoli; 
ezność. Najwyższą uwagę; rozkazał zająć się 
przejrzeniem »łlstawy: '0 pensyach cemerytal. 
nych cywilnyehnuczędników: Królestwa; wisku» 
tek czę Ea Ty EA 
tym %wzglę i isy) * a Stowa 
szonych” EPI a oku ib do.12/705, 
w roku 1840r do. 12,778; -a liczba zermerytów, 
ich: wdów  i'sierot:* w roku 1839: dochodziła 
do 2442, w rokw 1840 do 2245. ./Ogół wyda- 
tków” na pensyej 2246 osób; >wynosił-526,669 
* sr.j na to placono: z funduszów towarzy-. 
stwa 197,239 r. src; i zeskarbuj329,430. í Oprócz 
tego, rac «udzielone ze Skarbu urzędnikom 
"wojskowym b. vyojska polskiego, ich vydo» 
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A. Wannowski. 
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aRU DÓ i rer 


uczyniły:356;687 t< sr, ;- liçabe 
do: 2742.1 Ogólna zatćm liczba emerytów cy: 
wilnych i wojskowychow. Królestwie; docho- 
dziła do 4987 osób, a na ich pensye i wspar- 
cia, z funduszów Towarzystwa i ze Skarbu, 
w; Gy percy ty T i hs 
“VIL? Wiadamości dotyczące Kommissyi. Rz 
dowej Przychodów i Sharia — Fioehiody 4 
w' tym roku; pomimo*pomnażających, się w 
Królestwje fabryk cukru burakowyego i.araku, 
będących przyczyną zmniejszenia się przywo* 
zu, -a tćm:samóm i- opłaty od tych artykułów, 
e reć S 1,577,605 r. sr. więcćjod zamierzee - 
nia budżetowego: o 197,605-.r. sr.: Korzystny 
ten wypadek: przypisać należy powiększeniu 
straży: .pogranicznćj, i zaprowadzeniu ścisłćj 
kóntrolli, tudzież zmianie i dopełnieniu nies 
ao (fosy taryfy, stósownić do stanu, ,przee 
mys 


u Vpótrzeb'kraju. Zmiana ta, we Wrze 
śniu 1840 roku wprowadzona, także poczęści 
na ożywienie handlu wplywać zaczęła, Bie 
lans handlowy, wzięty w porównaniu z ro- 
kiem 1839, przedstawia wypadek następujący: 
| Hahdel yóchodowy. <W» roku: 1839., wpro» 
wadżono za:8,710,081 r. sr., — a'w roku 1840 
za 9,191,468 mśr. © > s w 1 | 
- Handel wychodowy. W: roku: 1859., wypro- 


sa sagi 


wadzono za 7,124,042 r. sT., mm -Ai 40 
za 8,980,612 r. sr., a to szczeg niėj płod w 
surowych i zboża, od wyprowadzenia które- 
o, dla zachęcenia, Skąrb opłaca premia, ną 
które w roku 1840. wydał 85,354 r. sr., a od 
roku 1837., to jest od czasu ustanowienia pre- 
mij, 166,136 rub. sr. : Di +46 
Nojwiękasy przywóz i wywóz towarów, 
jest w handlu z Prussami. Zresztą, co do han- 
dlu wchodowego, szczególnie sprowadzanćm. 
jest srebro wsztabąch, itórego , iz preyeayay 
wysokićj jego ceny za granicą, w. roku 1840. 
zapisywano moićj niż w r 1839. „5 o 
Konsumcya. Dochody z tego źródła wynó. 
siły 1,662,529 r, sr. Podniesienie się jeszcze 
ich wysokości, jest zapewnionćm przez odno- 
wienie w roku 1840, kontraktu, o wypłszcze= 


tćj części dochodów w trzechletnią admini- 


stracyą dzierzawną. 
y stemplow 
ó 


Opłaty stemplowe. Docho, ra 
cafat} 464,394 rub, sr., cz p zł m" 
w niedoborze z lat poprzedęich 42, 

Sól, W magazynach soli w 
W olnóm. mieście 
dawać soli 686,446 cetriarów; lecz z powodu 
powiększających się żądań, sprzedano 737,339 
cetnarów ; w ilości tej, „mieściło się krajowej 
z-warzelni. Ciechocjńskiej,. cetnarów..65,360, 
resztą zaś pochodziła z zakupu od Austryi. 
Lë sprzedaży soli zebrano :2,986.650 rubli stss 
więcćj niż w roku 1839: o 53,017 r. sr. Wy» 
datki na zakupienie soli, jćj transport, i utrzy» 
manie magazynów, ofńcyalistów i inne, wy» 
nosiły przeszło 165. CE 

Tytuń i Tabaka. :: Przedaż stytuniu: i tabaki, 
po expiracyi poprzedniego kontraktu, oddana 
w ręce nowéj administracyi, przynosła 530387 
rubli sr. 

Z krajow 


r. Sr. 4 
rólestwie i 


ch płantacyi otrzymańo liści: ty» 


_ tuniowych 24,099 cet., za sunumę 76,964 r. sr, 


Dochody z dobr i lasów rządowych. /Z dóbr i 
różnych innych źródeł miało wpłynąć rub, sr. 
1,380,432, wpłynęło rub, sr. 1,029,173, zostało 
do pobrania r. śr. 351,259; z lasów nsiało 
wpłynąć r. sr. 323,422, wpłynęło r. sr.237,468, 
zostało do pobrania rubli sr 85,934. Jednóćm 
z główniejszych rozporządzeń w tćj części 
administracyi, było oczypszowanie włościan, 
stopniowo wprowadzane w Królestwie. Naje 
Panu podobało się, obdarowywiując dobrami 
rządowemi, w nagrodę szczególnych zasług, 
wyświadczyć zarazem drugą dobroczynną ła- 
skę, przez, zapewnienie dobrego bytu wyło- 
ścianom. Stósownie do tej wali Najwyższćj, 
jednym z główniejszych warunków przy wpro- 
wadzeniu w possessyą do nataryusżów dóbr 
nadanych, jest oczynszowanie vyłościan przez 


rakowie, miało się sprze: 


10 we 


> 


zabeapiąe pieczenie praw ich i powinności. Za. 
sada ta stósuje się i do reile dlo rządowych, 
¿lecz tam tylko, gdzie włościanie przez stopień 
‘swego oświecenia, pracowitość i dobre go- 
spodarstwó, okażą się godnemi korzystania z 
tćj obmyślonćj dla nich swobody. "Tym spo» 
sobem, w roku 1840. oczynszowano wsi 122, 
-œ dozwoleniem podziału pomiędzy nich, gdzie 
-tego zachadziła potrzeba, i gruntów folwar= 
A aybi innych 10ciu powiększono osady 
Jywłościańskie, aawer byli i tacy; ki 
/jako ludzi z zamożności i rządności wykwali» 


i fikòwáñych, dopuszczono do pomniejszych 


Koloniści. W ciągu 1840 roku, przybyło z 
zagranicy kolonistów 131 familii, które, przy- 
jąwszy poprzednio ustanowione przez Rząd 
w tym względzie ogólne warunki, mają sobie 
wydzielone grunta, i na nich się teraz osiedlają. 

to 9 vyp (Rokaesenip nastę) 

z ta RP Ad: Eg "4 

Z Petersburga, dnia 25. Lipca, - 

Przez Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu 
2% dnia 30. Czerwca, urzędnik Ministerstwa 

raw zagranicznych, Rzeczyw. Radzca Stanu 

Jlrabia $troganow, mianowany pprawującym 

interessa Cesarsko - Rossyjskie przy Dworze 
"ERD En 

SAL eZ. ECH JCYNETNII 
„_ Ż Paryża, -dnia 28. Lipca. 
Mianowanie Prezesów i Sekretarzy w bió- 
rach leby, deputowanych wypadło żupełnie 

w duchu konserwatystów. 18 mianowań 

poian ści 14 otrzymali. Z członków o- 

pozycyjnych tylko czterćj; tj, Panowie Ré- 
masat i (Generał Thiars, Prezesami, a: Pano- 
wie Etienne i Valon $ekretarzaai mianowani 
zostali. Ogólna liczba: członków , | mających 
udział vr'tych wyborach, wynosi! 362, z tych 
głosowała przy wyborze Prezesów 219 za 
kandydatami opozycyi. — Na dzisiejszóćm 
posiedzeniu lzby deputowanych trwały 
sprawozdania o sprawdzeniu pełnomocnictw, 
i żadnego wyboru dotąd stanowczo nie za- 
czéptonoy tani go też nie unieważniono, © 7: 

v komiędży ostataią:lewą stroną a (rakcyami 
opozycyi, reprezentowanemi przez Panów 
Odilona-Barrata 5 There jowatoł (spór, czyli 
przed lub'pe obradach ńad prawem o regen- 
cvi starać się trzeba o zaczepienie i zwalenie 
Ministeryum. « Także w lewym środku i na 
lewej stronie zdaje się w tćj „noierze nieporo» 
zumienie ować. Panowie Odilon-Barrot 
i Thiers dokładają ile możności, za pomocą 
swych organów Konstytucy onisty i K ue 
ryera francuzkiego i Sig cle, starania, 


Hir 


dla przywrócenia iedności; i starają się°wykas 
zać, że takowe ścieranie się przy tak ważnćj 
sposobności jest w” najwyższym” stopniu „dla 
wpływu opozycyi szkodliwe. — Siècle, “tak 
się © tym: przedmiocie wyraża: >» Ws: wszy- 
stkich odcieniach lewćj strony, lewego środka 
i Tiers<parti, do którego dyssydentów zeszłeś 
go roku liczymy, je dno tylko: panuje zdanić 
o konieczności zwalenia: Vana GGuizota. Mo: 
żna więc teraźniejsze Ministecyum za potęp'o* 
ne przez wybory uważóć, i nikt nie wątpi 
że byłoby ono zaraz na spoczątku posiedzenia 
zwalone, gdyby smutna śmierć Xięcia Orleańs 
skiego nie była na teraz-umysłów od wszelkićj 
wa'ki wstrzymała. Ale'chociaż o celu prawie 
tylko jedno panuje zdanie, przecież, czego %a' 
taić nie możemy, pod wzgłędem stósownego: 
czasu D srodków bardzo się różnie od” siebie 
objawiają zdania; ‘Jedni nie;mogą się docze i 
kać czasu i nćj walki i-ostrożniejsi 0b* 
winiają ich, że wwszystkie nadzieje opożycyt 
niweczą i uczucie narodowe, wymagające pe- 
wnego rodzaju zawieszenia broni, obrażają. 
Drudzy pragnęliby krótszego lub dłuższego 
odroczenia walki, 1 ich także znówu obwinia- 
ję że Panu 'Guizotowi zostawiają czas, jakie-. 
on do: wzmocnienia się na nowo gorąco 
pragnie. Takowe rozdwojenia są politowania 
godne, i jeżeli się przewioką, przyczynią się 
niezawodnie: do zawstydzenia opozycyi i do 
chwilowego tryumfu Ministeryumi""" ) 
Wybór Pana Emila Girardina, którego; jak 
wiadomo, równocześnie w. Bourganeul i Ca- 
stel-Sarrazia depożowsoyea obrano, stanie sę 
"znowu na. zeniu prze a 
Latem obrad. > W 'roku_ 1839. wyłą- 
czono Pana Girardina, którego ojciec i matka 
są nieznani, z Izby, ponieważ swego charakte- 
ru jako Francaz i dopełnienia swoich obowiąz 
ków konskrypcyjoych udowódnić nie mógł. 
Niepew ności względem miejsca jego urodze- 
nia nie mozna znowu teraż przeciw: Panu 
Girardinowi przytaczać, gdy go późniejszy 
wyrok sądowy Francuzem uznał. Natomiast 
występują teraz jego przeciwnicy z twierdze- 
niem, że aż do swego 16 lub 17 roku życia 
mianował się Emilem de Lamothe, a później 


nazwisko to bez zadosyć uczynienia prawnym E 


formalnościom na teraźniejsze zamienił i tym 
sposobem konskrypcyi uniknął. Obrady nad 
tym przedmiotem zapewne się DA jutrzejszćm 
posiedzeniu rozpoczną. £ Ni : 

Dziennik Sporów zawiera dziś program 
uroczystości, jakie się odbędą d. 30. Lipca przy 
przeniesieniu zwłok Xięcia Orleańskiego do 
kościoła Notre Dame, i d. 3. Sierpnia w cza- 
sie wielkiego nabożeństyya żaąłobnego. Orszak 


i e 
pogrzebowy d. 30. Lipca jedynie religijny i 
wojskowy charakter Mieć: fanis: Wielkie 
Ciała rajdówe; wysocy urzędnicy, Trybuna: 
ły itd. nie będą w num miały udziału. Na- 
tomiast cała gwardya narodowa departamentu 
Sekwany i całe wojsko załogi paryskićj wy- 
stąpią w nim Ww mundurże paradnym. W chwili 
w: którćj trumnę z cialem zmarłego Xięcia 
włożą na karawan, zapowie 21 wystrzałów z 
dział>rózpoczęcie się uroczystości, i'w ciągu 
pochodu orszaku żałobnego co pół godainy 
odezwie się huk dział, Cztery końce całunu 
ponigsą Marszałkowie. Soult, Molitor, Gérard 

t WValeé. piło, Host 
"Nadzieje legitymistów równają się teraz ich 
atwowierności. Słyszącich rozprawiających, 
sądzićby należało, że od śmierci Następcy tro- 
Nu: znikły wszystkie przeszkody do, powrotu 
Xięcia Bordeaux.: Najznakomitsze osoby tego 
stronnictwa, jak Panowie Chateaubriard, Pa- 
storet, Pradel i inni sądzą, że teraźniejsza dyna- 
stya mocno wstrząśnięta. Ale to najbardzić) za- 
ziwia, że i rzeczpospolita, ich zdaniem, Xięciu 
rdeaux drogę do tronu utoruje. Wszystkie 
te pytania obszernie w legitymistycznym Koe 
mitecie, którego z Komitetem obiorczym mięe. 
szać nie należy, i który już oddawna posiedzeń 
nie odbywał, rozbierano. Na tém się zresztą 
ograniczono, aby użytemi być mające w przy- 
szłości środki oznaczyć, wiele rozprawiać i 
przyszłość do teraźniejszości zbliżać. Manife» 
stacyi takowych, jak się łatwo domyślać mo- 
ina, dzienniki legitymistyczne nie umieszczą ; 
mowa ich jest w ogólności dwuznaczna; nie, 
śmią one swoich istotnych myśli wynurzyć I 
obracają się na wszystkie strony, rozbierając 
na przemiany prawo regencyjne i pytanie mi- 
nisteryalne. Naczelnicy tego stronnictwa nie 
są zresztą z swoich organów kontenci, i od 
dawna już głoszą o utworzeniu nowego dzien- 
nika legitymistycznego, który dokładnie okrze- 
sać zamyślają. Byłoby to dość niebezpie- 
czném, kuszeniem się, bo dzienniki, reprezen- 
tujące to zdanie, tracą z kaźdyim dniem część 
swych abaunentów, a tak niezawodnie trudno= 
by było znaleść nowych abonentów na noyyy 


dziennik. 5 
Na posiedzeniu dzisiejszćm (dnia 28, Lipca) 
Izby Deputowanych zajmowano się spra» 
wozdaniem o sprawdzaniu pełnomocnictw. 
Tylko trzy wybory uległy sporowi, t. j. PP. 
Henri de Larochejacquelin, Emila de Girardin 
i,Aylies. Pan, Larochejaequelin. został jako 
Deputowany przyjęty, — lzbie Parów 
przeczytano i. przyjęto projekt do adressu vy 
odpowiedzi na mowę od tronu, ; 
iełda, dnia 28, Lip ca. = Renty fran- 


t142 


ċużkie na giełdzie dzisiejszéjý,bārdzæ:były:Po% 
szukiwane. Okoliczność tę:.przypisy wano: miąy 
nowicie wypadkowi wyznaczenia bión . 4>4o 
sżóno także, iż Pan:Dupin'znączną większością 
złosów ' Prezesem lzby depótowanych obrany 
ędzie. +x wy; polse adejow si NSV! iae 
«wo *'7Z.Paryża, dnia 29. Tsipca. z pitte 
* Kiążę Orleans zostawił podobno dokładnie 
wypracowane dzieło'o kolonizacyi Algieru = 
-/'Odpówiedzialny wydawca» Gazettecde 
France, =P. Paweł Aubry, «'przyczyńy:toz= 

aitych'w piśmie tem ogłoszonych artykułów 
ò pytaniu rejencyjnóm, przed Sąd Assyżów, 
departamentu Sekwany wezwany został, «PO 
ńiewśż nie stanął;' skazano go zaocznie na”2- 
łetnie. uwięzienie i. zapłacenie 24,000 fr: kary, 
“Barón Larey, generalnysdozórca wszystkich. 
sżpitałów , którego: Napoleon 'w.:swoim: testa-: 
meńcie najuczciwszym z ludzi nazywa, w dowi 
gdinie przed kilku dniami umarł. „© sosozie 
«Gietda, d. 29, Ł ipca. "Na giełdżie dzia 
siejszćj nie było wielkiego ruchu. Przemyśle 
ńicy kwapili się z uregulowaniem likwidacyj 
swoich, z obawy, żeby uroczysty pogrzeb 
Xięcia Orleańskiego nie stał się poyyodem do: 
jakich żaburzeń, US INHOA S ogon ipi oipožiar 
zm soq suwe pgi Dild, yiolan ua dss 
R ZLo n dY nu dni4'29. Lipa. sie 
= Nadćszły znowa” smutńe bardzo doniesieć 
nią ż obwodów garncarskich i wćglarskich. 
Globe zawiera następujące: doniesienie” z 
Handley z dnia 25, Lipca: «Wczoraj 'od- 
jło się tu liczne zgromadzenie "węglarzy; 
część jedna oświadczyła, że żądaną płacę im 
przyznano, że więc źńown ochotę niają do 
rozpoczęcia pracy, sle większość była prze” 
ciw temu ii nareszcie postańowionó, ' żeby 
heen róbót żaniechałi. “Pèrgi dzisiaj były 


uste i z 70—80 rzeźńików ledwo 5 obecnych 
yło. Domy robót w burslem i Walląston 
pełne ubogich i okropna nędza w całym na- 
, szym panuje obwodzie Dotychczas wszystko 
jeż cze spokojnie, 'co' zapewnić stojącemu w 
Newcastle wojsku: zawdzięczańty: — Dnia 
JG Tan oo, Ośmiu czy dziewięciu przywódź< 
ców robotników w Newcastle albo w okolicach 
aresztowano, , W dwóch wielkich kopałniach 


hide” pod“ zastóną: wojskową prace swoję 


zhówu rozpoczęli; ałe' massð cała się tuła, 
„ wiełu, toby chętnie do pracy powrócić chcieli, 
z.obawy, żeby ich koledzy. ich mie zelżyli, u- 
czynić tego się nie odważają. —'Z Westćroóm- 
yich dónoszą pód dniem 26go mi b.« *Dziśiaj 
kilka Set węglarzy z Bilston do Walsall wy- 
szło, gdzie wielkie chcą odbyć! zgromadzenie. 
W Wolverhampton węglśrie 6 znacznej: He 
czbie Szpital ' dla ubogich otoczyli irid tie- 


szkańcach pieniądze i żywność wymusili. -Li 
dziew kopalniąchi-pracujący gwałtęm.do za- 
przesłania; roboty: zniew oleni: zostali... Cały 
1iasz obwód w n i 
wszędzie: panuję: trwoga, di zamieszanie; Milis 
eyę konną w.pomoc wezwano —: Do tego 
jeśzcze -dołączamy,: następujące: doniesienie z 
Walsall szd. 5: Lipca, po południu: »Drago- 
niań iona jazda w: mieścik - nasżćómnporozsta» 
pa af. W gglarze : przy musilii robotników w. 
wiej h:fabrykach «do: połączenia,się z nimie 
pager Toa wskanałach zanurza: 
nos >|W lądze: i sliórd: Barmovth nata dzajń się 
nad środkami ; do.«przywrócenia.; porządku» 
Fium wy muszającyma mieszkańcach żywność, 
do: Błoxwich i. belsali pociągnął, aby i tam 
robołników, od: pracywstrzymać:e- 6 sic? 
s Parosłatek i aCaledonia« «z gazetami: do dnia 
16: mob, z Nowego Xorkutu przybył. ;«Daien- 
niki te miezawierają| antehtyeznych doniesień! 
o układach imiujdzy Lordem A hbyrton sis ezige 
dems wA err impcileiiw Stanach Zjedno» 
czonych  powszechnóm: podobno zdaniein; że 
punkta spornć nie tylkó nie są załatwione, 
lecz że nawet nowe.truduóści powstały, kłów 
re załatwienie: sprawy: eałćj - zapewne: przę4 
wloką: Mimo io pie wątpiono:.0'przyjaznćm 
onćj zakończeniu: > zyebzo2 awods P zsinz817 
zABi wz wprowadzenia, bez opiaty. 
cła, zboża zagranicznego do zmielenia, aby: 
potem jako-mąkarlub suchary znowu było w 
prowadzane, svzburżyła na nowo wlaścicieli 
dóbr :ziemoskich, i Zapewniają, że znaczna ich 
liczba zebrała się: na; zgromadzenie i uchwa: 
hla; -nie opponować W prawdzie: przeciwko 
temu bilówi „alestakże wcale go nie popierać: 
ani żadnym sposobeni dą przyręciał go zachęcać: 
sW- Woeolwichu:doświadczanostómi 'dniaroi 
ogromnćj armaty 24 furitawej, ulanćj dla! Me< 
himeda Alego,; łlukijój ńie był tak wielki;*akć 
sobie wystawiano, ale działanie byłosokropne; 
gdy kule na:40 stóp w ziemię wpadły.- : +1 
(szjsiaś og i(S;:z.jpashoi peron 14149 
eZ Madrytu, dnia 16. ipda Sores 
"Wiadomość 6 ujęciu bandytyFelipe w KGY 
talonii była dla taadu bardzóć półądaną, gav 
właśnię teraz Deputowańk'tej-prowińcyi Sbe 
winiają Ministrówy: 6 wżtiaganie się tych barik 
w. najgwałtow niejszy: sposób. "Jedńnocześriie 
obwiniają toni rząd francużki'6 Sprzyjanie ae 
padomi tego: rozbójniczego matłóchu w gróni- 
ce Hiszpanii, 1 tak Puikównik Prim powie, 
dział węzorai'w Kongressież “y Niech kto po. 
wie co chee, ale'ja jestem tego'zdania, że wszelu 
kie nieszczęścia 'przychodzą na“ niš od'sttony: 
Francyi pE DED + ani anor s X eü 
- Na wczofajszćw posiedzeniu Senatu odrzić 


jnćem waburzęniu; 


cony został wniosek MazpzebieGo Jalies, wzglęs 
dem przywrócenia Królowej Krystynie upon 
sażenia,. wykreślonego 'z. budżetu w. skutek 
wypadków październi owych: = mN 
Były Minister. spraw ‘wewn. p.ilnfante, 01 
świadczył: wczoraj “W: Senacie, -że stósunki 
Hiszpanii z mocarstwami północnemi, które 
dotychczas hieuznały Królowej Izabelli, są co- 
raz pomyślniejsze i+że sv krótce! spodziewać 
się nałeży,rżeKrólowa nasza przezy wszystkię 
mocarstwa” uznaną będzie. Załecał zatóm Mi- 
nistróm , że teraz , :gdy. dypłomatyczne:stósun= 
ki z Francyą są: poniekąd zerwane; z Anglie 
zawikłane, a względem nów żę toy 
jako wyzywające stanowisko, wiełe im na tem 
załeżeć powinno, 'aby mznanie to ze ¿strony 
mocarstw półniócnych niebawem nastąpiło. “Sez 
nator: Lasana żądał od Mihistrów;: ażeby: wy= 
słali armią: do: Portugaliii chorągiew dzabelli kt 
zatknęli na” pałacu: Lisbońskim. ©» My jesteśmy” 
olbrzymami «w stósunku «do. owych -Pignejczy= 
ków, 1:joPortugalczyków! « zawołał zzapałem. 
Z $alamanki, ; anay Valladolidu = zru= 
szają” ci wojska ku granicy portugalskiej. 
i a: PPR: ipri E chi e ieS: a 
-Mimo energii; *z jaką: Generał. Zurbano zle- 
cźnie”prżywrócenia porządku w Katalonii speł=: 
niai; mocno napady; łupiestwa i rozboje'w pro-: 
winę pi 46j" ciągłe: trwają: «Małe bandy: po. 40: 
<NŻ ludzi zbrojnych wszędzie: się? krzątająj 
szerząc trwogęsmiędzy ludeni wiejskim , a lubo: 
wojsko królewskie ciągle = ściga;* nigdy ich 
jednak dogonić-nie może: Tymczasem Generał" 
Zarbano , nie mając przedmiota:dła szabli :swćj | 
rycerskiej „> osi ńiecz.sprawiedliwościi Do 
piiętigodnychezynów w yttierzdnia s awie? 
dhiswości, jakimi tu' żasłynął; "należy tóż mastę:' 
pjącys. bardzićj “jeszcze” uderzający od; da-' 
wniejszych. ; 4D. 45.-mj b. *bowiem wszedłszy: 
do*Vichu, kazał natychmiast sedziemu instru-! 
kcyjna»u oznajmić, że nażajutrz akta proces-' 
su więzionych *w tónmmieście Karolistów. prze- 
zaćrać” zamyśla. Po ogólnóm zbadaniu: onych 
rożk ożałriał ychmiaść sześcia obżałowanychroz=: 
strżelęć?5 innych» bez dalszych wywódówona: 
woiność puścił" Dnia następnego wszystkie” 
mieszkańców "miasteczka Sćllera'" zmiewokit dog` 
vey dzenia współobywatełówi: ich wykuo 
pego 400 tweyi złota; złożonych przez tegoż” 
ostatniemi *ezasy- Felipowi, “Który “go winie: 
dzielę: podtzas nabożeństwa z kościoła porwał) 
ieniedoznawająć oporu ze”stroby *zgfoweadzóć: 
nych'z sobą w góry uprowadził, « D’ yncsboi 
Po TWW 14, :Sosq sa" 

Z Dizbony, dnia;11. Lipca, * *. 
Króldiwa zagaiła wczoraj posiedzenia Kor-' 
tezów mową trońnową, w*której' pomiędzy: 
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innemi oznajmiła, iż stósując się do: życzeń 
narodu;:ogłosiła konstytucyą Dom Pofta, ójoa 
swego, za prawo zasadnicze Monarchii, i tą» 
kową .dó potwierdzenia Kortezom przedsta 
wićpołeciła. , Następnie zawiadomiła Królo: 
wa, iż z Anglią żawarła dwa traktaty, jeden 
względem przytlumienia handlu niewolnikami, 
drugi dotyczący. wzajemnych stósunkówy han. 
dłowych:i żeglugi. o traditori totscy od BoŁ 
ika sioqsyu ri ) Sth: r i % f n HPR iè 
*% aeg Bruxelli, dnia 28, Lipca. "5 > 
*Xiążę Sasko-Koburg.Gotha o mało wczoraj 
podług doniesienia Gazet belgijskich,'nić 
= ofiarą niedbałości na kolei Żalazńej. Gdy 
iążę ten wieczorem © godzinie 11 z osobnym: 
konwojem z Bruxeli do Ostendy wracał, nie 
ustawiono dobrze tak nazwanego »Exceh< 
trie«, i pociąg ż nadzwyczajnóm uderżenient 
żemkńął: się z kolei. Zaraz potóm następował 
etara tA pociąg, któryby pierwszy niezawós 
dni 'był zdruzgotał,' gdyby go maszynista nie! 
bybóna szczęście dość wcześnie wstrzymał. 
Straźnik kolei żelaznćj, który się tego niedbal- 
stwa dopuścił, “jest ojcem pięciorga dzieci i: 
rzucił się Xięciu do nóg, aby za wstawieńiemy 
się jego przebaczenie Dyrekcyi otrzymać. Kżę: 
nie odmówił mu swego wstawienia się u rządu, 
40 m 5 pE r POÓ an | 
.,Z Konstantynopola, dnia 43. Lipca. 
z (baz Bow.) l, V Dolen issy p Sofit 
znowu wybuchło powstanie, sprawcami któ. 
rego mają być hersztowie Bylgarów, którzy z. 
SAN wróci Hussein Bis otrzy roz- 
3; Pi DER ji j Lage woi a vy tamt stro- 
EET AOC nie heen oddział tos 
iącej pad Monastirem armii już jest w poz. 
chodzie do Nisty, „Jutro pulk gwardyj konnej, 
pułk piechoty, gwardyjski i 2 baterye. artyleryi, 
gwardii stąd do Bagdadu wyruszą. „Pułk jazdy, 
z Angory już do tego miasta ciągnie, Persos 
wie żajęli obecnie sześć wsjiów i miasto Soli» 
mani. , Wszędzie raboyyali, pola zniszczyli i. 
wśie. PORAJ, owa siewu wia pi © 


.Pyuniogwo aaga AOW zw wo vais 
„ „„ARózmaite wiadomości, , 
<zBozńśnia — Dziennik Urzędowy Król. 
Regeńicyt%y Pozhaniirz:dn. Sierpnia r. b. za 
wiera między innemi następojące kroniki o$o=' 
biste? »lv Assessor /Regeńcyjny Schnell; zatruć 
dnióńy dotychczas przy tutejszćj Król.: Kom- 
missyt-Geńeralncjy przeniesiony został do tu- 
tejszej Król: Regenoyit I. Przez Król: Regens 
cji pottyierdzeni zostali w drugićm ćwierćw 
roczu bi r.z) 4, Plebanit 1) Pleban katolicki 
Antoni Michalski w Bakowcu jako Proboszcz? 
ty Nieparcie;' 2) kandydat stanu kaznodziej- 


TETIS FYE 
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skiego i Rektor szkoły Karól Bogumił Lange 
ww Waldenburgu jako ewanielicki kaznodzieja 
w Nowym-Tomyślu. B. Nauczyciele: 1) 
- Antoni Pawłowski nauczycielem w Kurniku; 
2) Wilhelm August. Gerlach nauczycielem w 
olędrach Cynskowskich; 3) Karól Aug. Strauss 
kantorem i nauczycielem w Rogoźnie; 4) Jó’ 
zef Łukomski nauczycielem w Poznaniu; 5) 
Jan Krzysztof Schubert naucz. w Chmielinku; 
6) Wilhelm Schlange kańtorem i nauczycielem 
w Zdunach; 7) Karól Blankenfeld naucz. w 
Kowalewie; 8) Michał Grecki naucz. w Po. 
znaniu; 9) Karól Eckebrecht naucz, w Skwie- 
rzynie; 10) Ignac ‘Pawlowski naucz. w Ra- 
dlinie; 14) Daniel Rakwitz naucz. w Goleje- 
wku; 12) Józek Górski naucz. w Sikorzynie; 
13). Adolf Labes rektorem i naucz. w Skwie- 
rzynie; 14) kandydat stanu kaznodziejskiego 
Juliusz Józef Schellberger konrektorem i Jcim 
naucz. w Skwierzynie; 15) Fryd. Wilh, Eroe- 
lich naucz. w Skwierzynie; 16) Ferd. Leutke 
naucz. w Skwierzynie; 17) Michał Krenz kan. 
torem i naucz, w Przytoczni; 18) Ludwik Ba. 
rarszewski naucz. w Bułakowie; 19) Itzig Loe- 
wenthal naucz, w Skwierzynie;"« — doniesie- 
nie o jarmarkach; — że Herbarz polski Kaspra 


Niesieckiego Tom VIII. sprzedawać wolno; me, 


i doniesienie o dochodzie z kollekty kościelnćj 
na urządzenie .i utrzymanie szpitala i szkoły 
dla ewanielickich chrześcian w Jerozolimie, 


L O obecnym stanie politycznym: 


Niemiec Gazeta Reńska następujący zamie- 
ściła artykuł: Są 3 
" »Przed niedawnym czasem wstydziliśmy się 

naprzeciw cudzoziemcom, osobliwie Angli- 


kom i Francuzom, wyznać, Że jesteśmy Niem- 


cami, Przynajmnićj wyznanie takowe atryo- 


cie bardzo było bolesnóm. Jakżeż tćż inaczćj 


być mogło? Wystawmy sobie młodzieńca, 
dorosłego, z brodą i wąsami, którego przy- 


muszają karmić się u piersi mamki policyjnćj! - 
Czyż widokiem takowym Anglik dumny brzy :' 


dzić się nie musiał? Dopiero od lat kilku za- 
czynamy się wstydzić sukienki dziecinnćj ; 
wstępujemy coraz więcćj w prawa przyro- 
dzone człowieczeństwa. W Prussach i Niem- 
czech w ogólności obudziło się nowe życie, 
najpiękniejszą rokujące nadzieję. We wszy- 
stkich kierunkach objawia się dążność do wol- 


ności; życie publiczne nie chce być więcćj. 


tajemniczćm; każde państwo, sądzące, że.bez 
wolnego powietrza i światła słonecznego się 
ostoi, marnieje isamo się podkopuje. To obu- 
dzenie sił narodu, wzbijanie się do honoro- 
wego, politycznego bytu, pochodzi z czasów 
wojny o niepodległość, zostało yyszelako 


wkrótce potem znajomym sposobem przez toz- 
maite nieporozumienia i złośliwe podstępy 

rzytłumione, tak dalece, iż się zdawało, 

Z jeszcze w letargu uśpione się ko» 
rzą. Wszakże ci Jchmościowie tylko sztu- 
cżny sen sprawili; teraz żadnemu Bórne serce 
więcćj krajać się nie potrzebuje. Nasze lody 
stopniały pod promieniami słońca Lipcowego, 
które nietylko dla Francyi 'wzeszło. Odtąd 
poznawszy się na nicości tylu wewnętrznych 
urządzeń, Niemcy w otchłani niewolniczego 
lenistwa znowu pogrążyć się nie mogą. Prus= 
sy mianowicie zrobiły w ostatnich latach do- 
świadczenia, o których się wszelkim fabrykan= 
tom »gwarancyi« ani śniło. Nawet najkon= 
serwatyczniejsi żelaznym głosem prassy do te- 
go zniewoleni wyznania, że Prussy jeszcze 
nie są gotowe. Jakoż najwznioślejsze urzą: 
dzenia dopiero: teraz się rozwijają 1 pomysły 
wielkićj rewolucyi jeszcze nie zadeiąl yi Wszę= 
dzie kra historyczna u nas puszczać zaczyna. 
Prassa, jakkolwiek na ściśnianćm polu, roż- 
wija się z podziwienia godną energią, i ucisk 
dawniejszy przygniecie. W sądownictwie do- 
magają się powszechnie jawności i ustności 
(Mandlichkeit) , tych filarów wolności obywa- 
telskićj i damowego bezpieczeństwa. Kościół, 
uniwersytety, szkoły, ulegają surowemu bada- 
nia, si: nie przejdą przez czyściec ten bez po 
prawy. lz nich przywileje cechowe będą 


musiały ustąpić, tak! jaksię z'nich rzemiosła: 


otrząsły. ' Wszędzie słyszymy niebiańskie sło» 
wo wolności i jéj ożywiający powiew przenje 


, knie nareszcie całe życie ludzkie we wszyst+ 


kich jego kierunkach.: Wprawdzie umie nie 
szcząca siła despoty i reakcyi wolny i natural- 
z postęp spółeczęństwa ludzkiego tamować 
1 


rępować ; ale zawsze znowu ludy pęta te. 


rozdzierają i idąc za popędem wyrozumowa: 
nego czucia do doskonałości dążą. Politowa- 
nia godną i wzgardliwą jest owa obawa dusg 
nikczemnych, które czysty potok życia bliźnim 
swoim mącą i plugawią. Życie bez wole. 
ności jest śmiercią. Wolności ten tylko 
nienawidzieć może, który nie chce, żeby lu+ 
dzie do wskazaaćj im przez Opatrzność szczę-. 
śliwości doszli. Nieprayjaciei. wolności jest. 
obrzydliwym kłamcą, choćby i sam 0 tóm nie 
wiedział; bo dla siebie samego żąda on 
nieograniczonćj wolności, t. j. wszystko dep- 
cącćj samowolności, .bezczelnego szamotania. 
Kto wolności się lęka, ten poczytuje ludzi za; 
rodzonych niewolników, Alę u nas hasłem: - 
» Ani pana, ani niewolnika! « 

, » Wszakże, powiedżą może urzędnicy, jakże 
się ostoi porządek, prawo, kiedy wolność 
panoyyać ma? Nie bójcie się; one nie zginą. 
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Ludzie bowiem nie są tak- stworzeni, żeb 


tkwili: nakształt ćwieków rzędem w ścianie: 


powbijanych, na których mężowie admiaistra: 
cyi rzeczy swoje zawieszają. (sdzie wolny 
ruch zabroniony, tan k 
ład i tewolucya stoi przede drzyviami, ale są 
niestety! tacy, którzy mając wzrok nazbyt 
krótki porządku od nieładu rozróżniać nie u: 
mieją. Prawność ma być szatą wolności 


wale ta nie chce się dać sznurować." Prawo- 


dawstwo wszędzie więc na przyrodzaną wole; 
ność człowieka wzgląd: mieć powinno, Ale: 
rządy nie raz grubo błądzą, nie tylko dawając 
złe, nieużyteczne a nawet i uciążliwe prawa, 
lecz tóż w ogólności narzucając tam prawa, 
gdzie praw żadnych nie potrzeba. Te nie+ 
potrzebne prawa są właśnie przeklęstwem 
w wielu krajach, są one hamulcami na równi= 
nie, a balastem pód górę. Rozumne prawo* 
dawstwo powodów swoich z powietrza chwy 
tać nie powinno, fusi ono żyjącą rzeczywi 
stość obmiotów, istotne potrzeby narodu zba* 
dać i je podstawą przepisów prawnych uczy* 
nić. Dziennik Furyerystów The London 
Phalanx, powiada: „Prawa wyszukiwa- 
ne być powinny, hie robione; istnieją one 
równie w życiu narodów jak w astranomii.« 
Zdanie to istotnie głęboko pomyślare powin- 
no być fundamentalnćm dla mądrości prawoda- 
wcżćj. Mieszkańcy każdego kraju mają wła- 
ściwy sobie charakter, ten z dążnościami i po: 
trzebami swćrmi w prawach jakby w zwier- 
ciadle odbijać się powinien; w przeciwnym 
bowiem razie nie są to prawva dla tego ludu 
n. p. dla Anglików, lecz dła innego, n. p: dla 
Rossyan, „albo żadnćm nie są prawem. Dla 
tego koniecznie potrzeba, żeby naród Sam 
sobie prawa dawał, bo on sam siebie najle- 
piej zna. Mężowie, którym może polecają, 
aby stosunki publiczne prawnie uporządko« 
wali, nic innego nie mają do czynienia, jak 
rzeczy odczytywać i ludzi przepisywać. Tak 
to postępowali owi wielcy mężowie, co wskrze- 
szeniem F rancyi, . Pruss i innych krajów kieró* 
wali. Środki ich były wiernóm wyrażeniem 
ducha i obyczajów narodowych. Gdyby na- 
stępcy ich system ten prawdy 1 sprawie liwości 

ontynuowali, dopięliby istotnej sławy. Za- 
iste, narzucono nam ogromne mnóstwo praw, 
ale treść ich licha, a w działaniu swćm podo- 


bne one są do Moskitos. Nasamprzód są one. 


udręczeniem dla kandydatów prawa, a potóm 
zamieniają one kraj w gabinet naturaliówy, Je- 


dno wzniosłe prawo, dające swobo om oby. 
watelskim nową rękojmię, większóm jest do- 


brodziejstwem, aniżeli całe tomy prawy i ustaw 
policyjnych, Te tylko szkodzą, bo obfitość 


"tam panuje największy nies 


i zasoby życia wysuszają. Daj Boże, żeby: ci, 
co teraz rewizyą praw się zajmują, na tę wiel- 
ką prawdę porani bylil« - osse < osho « 
i i || mæ | vvi E S 

Malarz chiński, —Pewien:Chinczyk bę- 
dący naocznym świadkiem męczeńskićj śmier- 
ci jednego z missyonarzy chrześcijańskich, był 
tak mocno wzruszony niezachwianym męz- 
twem tegoż misyonarza, że przeszedł na wiarę 
chrześcijańską. . Wsiadłszy na okręt popłynął 
da Europy, i przybywszy jako pielgrzym:do 
Rzymu, zaczął się::da malarstwa przykładać, 

czynił w tej sztuce znaczne postępy, a w 
Londynie wystawiono tóraz malowany przez 
niego obraz, który z poprawnego rysunku i 
żywe kolorytu powszechnie jest wielbiony. 
Przedmiotem tego obrazu jest: » Śmierć chrze- 
Ściańskiego misyonarza«, którćj on sam był nas. 
Ocznym świadkiem, i która go do przyjęcia 
Wiary chrześciańskićj skłoniła. = S oiea ta 


‘Utworzony przez nas zakład dia rozwiąza« 
Dia ubogich uczciwych kobiet miasta tutejsze- 
80, odtąd nazwisko Instytut Elźbiety 
prowadzić będzie, gdyż Najjaśniejsza Królowa 
następujący reskrypt gabinetowy wydać ra- 
czyła: 

yoray wiadomość, iż Towarzystwa 

am w Poznaniu utworzyć się przeż nie 

„mającemu zakładowi miłosiernemu nazwie 

sko Instytut Elźbiety przyłożyć Życzy, aza- 

tém nietylko zezwolenie Moje na to udzie: 

-- lam, ale tenże pod osobliwą Moją opiekę 

' biorę i rocznie 50 Val. jako składkę do niee 

go wyznaczam. Z najlepszćm życzeniem 

dla szlachetnych i ludzkich zamiarów To- 
warzystwa, zostaję jego 

a dobrze życząca 

Berlin, d, 12, Maja 1842. Elżbieta. 

Statuty Towarzystwa, przez Król. Prezya 
dyum Naczelne potwierdzone, dla każdego 
odwiedzającego Instytut Elźbiety, tam, celem 
przejrzenia ich, są wyłożone. : 

Przez odjazd Pani Hrabiny Arnim wiele» 
śmy stracili; z rzadkićm poświęceniem i wy- 
soką mądrośćią wszystko tak w ogóle jak i w 
szczególności urządziła. Jednakże staraniem 
naszćm będzie, -aby w jéj duchu dalej działać. 

"Niejakiego czasu potrzebowało, zaczóm u- 
boższych mieszkańców wiadomość o [nstytu- 
cie Elźbiety doszła, nawet wielokrotnie prze: 
sąd pracie takowemu się pokazał. Teraz je- 
dnak urządzone 4 łóżka są zajęte, a zameldo- 
wania się pomnażają. 

Celem ułatyienia zameldoyyań, złożyliśmy 


1416; 


formularze: potrzebnych według. statutów. za- 
świadczeń u. JMXięży , Kommissarzy policyj- 
nych i kilku z przełożonych cyrkułowych.: <i 
Za udarowany Vowarzystwu przychylny 
udział składamy najczulsze nasze podziękowa- 
nie.: Zebrane przez to fundusze i przyrzeczo: 
ne składki upewniają trwałość Instytutu Elź. 
biety, <œ którego działaniu przy końcu roku 
Har Da rachunek -złożemy. i 
„Poznań, dnia 27. Lipca 1542. sa 
Przełożeni Towarzystwa Dam na. 
wsparcie biednych uczciwych po». 


; łożnie. 43 | } 
Grolman: « , Antonina: Breza: -Ulryka N'aumanh, 
Timlsus Józefa Radolińska: À 


Breza. Dassel. „Minutok. 


"30 sztuk 4-, 2- i 3letniċh rosłych tryków, 
wolnych od wszelkich chorób, ż bardzo ró. 
wna, cienką i obfitą wełną, z sławnćj oyczar= 
ni Pana Gadegasta w Oschatżu w Saxonii, 
stoi. we. wsi. szlącheckićj Kosnorniki.pod 

rodą, w pow. Średzkim, za bardzo umiar. 
kowane: ceny od 40 do 50*Falarów na sprze- 
daź, którą tameczny dziedzic, Pan Poniński, 
a pod miebytność jego Kommissarz gospodar. 
ski przy przełożeniu list eprsedaty ukukoczni, 

; oe de r. 


Zapobiegając mniemaniu, jakoby oboje £a- 
zienek na „ ąpielnćj alicy« moje były, óświad- 
czam, iż tylko »Nowe Łazienkie, których bra- 
ma powyżćj, na prawo leży, które więc wyż- 
szą mają wodę rzeczną, inoją są własnością. 

Marya z Kurowskich Braun. 


| DE EE rear 
IB Świeże cytryny'W erduńskie ode- 

brałem i przedaję takowe pojedyń- 
czo i biorącym sto razem za najpomierniejsze 
ceny. — Nader przedniego prawdziwego 5al- 


Nazwy kościołów. | zw 
przed południem. 


u 


W kościele katedralnym . . 
W kośc, farn, S, Maryi Magd.| - Mans. Fabisz. - 

W kościele $. Wojciecha ..| - Prob. Urbanowiez, 
W kościele S$, Marcina . ,. | - Prob, Kamieński, 
Franeiszk. (gmina niem -katol.)] - Praeb. Grandke. 

W klasztorze Dominikanów | - Pn. Wieruszewski 
W klaszt, Sióstr miłosierdzia] - Wik. Multyszewski 
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Obligi dlugu skarbowego. : F 


W een 
W niedzielę dnia 7. Sierpnia 1842. r, 
będą mieli kazanie 
En o r 


X. Kan. Jabezyúski, na 


W kośc. ewaniel, $. Krzyża|Superintend, Fischer. |K. 
"W kośc, ewaniel. S, Piotra |R. Kons, Dr. Siedler, 
W kościele. garnizonowym , |Nadkazu. woj. Granz. féar 3 ya 


I urodz, się]. umarło ślub 
> ; Teira T a 
u po poludniu, EE E šla l. z wzięło 
SLE NS EE sa |[2$| FP. | 
=-  — pał y Pyke 
NESER 4.044 czdo rf — 
X.Praeb, Graudke, = | Hi m | — żę 
-isaugs rel, RE AA —l-lzi-| - | 
. Kler egel. ', | - |] — 
andydąt. ”. s 38/2938] apoa | 
Gion aare * 3 .pAYrĘzolkcmj = | 
aks — | + | — "> | 
3] T l; I j 


cesonu, niemnićj świeżych ananasów takżć u 
mnie dostać-można. = Otrzymałem tóż nowe’ 
pełne śledzie. +. Józef Ephraim, o> s 
gile sw narożniku rynku i Wodnej ulicy. 


>» Murs giełdy BBerlińskićj. —. 
+ Dnia 2. Sierpnia 1842. 


Obl. di. skarb. na 3'; od sta pro- 


,wizyi odstępjowane,, ai., 4) 103%, 
Pr. ang, obligacje 1830. „ „| 4 to 
Obligi premiów handlu morsk. | — 85% 
Obligi Kurmarchii ny Bb” Wrz 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 — 

dito na 3% od sta odstępl, „| *) =$ 
Gdańskie dito w T.... „ „| — pæ 
Zachodnio - Pr. listy zastawne f- 3% 1025 
Listy zast, W, X. Poznańskieg 4 * — 
Wschodnio- Pr. listy zast, „| 3% 103:> 
Pomorskie ditos « + «+ nF 3% 1035 
Kur= i Nowomarch, dito „ . 3% 103% 
Szląskię: dito, „+. + , „ «| 3% 10275 

("Akeje r 
Kolei Berlińsko> Poczdamskićj 1267 
dito dito akcje a prioris . 1025 


Kolei Magdebursko - Lipskićj 
dito ‘dito akcje a prioris . 
Kolei  Berlińsko- Anhaltiskićj: 
dito dito akcje a prioris , 
Kigi Blow kartola; 
Kolei nadreúskiéj. . . , : 
dito™ difo akcje a prioris“, 
Kolei“ Berlińsko - Frankfurt. 
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Zloto al marco . , , . . 


Frydrychsdory , , . , o, i 13 
Inne mónety złotę po 5 tał, | — 187 
biscónto „5, .-1-.-.-, „,]— =ę 


*) Kupujący wynagradza na płatny ania 2. Stycznia 1843; kut 
pon 1/, procentu. ga $ k 


W ciągu tygodnia od d, 29,| 
Lipca do 4 Sierp. 1842." | 


Ogółem NOG 


